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Wraz z usprawnianiem zaplecza technicznego, które umożliwia przyspieszenie transportu towarów pomiędzy różnymi miejscami, pojawiła się nowa globalna Sieć, która gruntownie zmienia naturę biznesu i staje się jego  „systemem nerwowym”.  Francuzi, kurczowo trzymający się starych technologii, pozostawiają bardziej efektywne narzędzia daleko za sobą. W tym samym czasie pisarze znajdują inspirację dla swoich powieści w tematach związanych z romansami online, podobnie jak uczyniła to Ella Cheever Thayer w swojej książce  „Wired Love” („Miłość w Sieci”). 

W zasadzie powyższy wstęp nie wnosi nic nowego do treści zawartych w wielu podobnych początkach opracowań mówiących  o potędze Sieci, poza faktem, iż przedstawiony wstęp dotyczy epoki sprzed stu lat i mówi o sieci telefonicznej. Wspomniana książka została opublikowana w 1879 roku wywołując lawinową  reakcję, którą rozpoczął  esej „Niebezpieczeństwa  miłości w Sieci”  po którym ukazało się  wiele  innych materiałów poświęconych online’wym romansom i małżeństwom. 

Problematyce porównania zjawisk towarzyszących pojawieniu się telegrafu w odniesieniu do współczesnego nam wieku informacyjnego  poświęcona jest książka brytyjskiego dziennikarza Tom’a Standage’a  „Wiktoriański Internet” (1998) 
. Autor dowodzi w niej tego, że społeczne i biznesowe zmiany jakie spowodował telegraf były znacznie głębsze od tych, które obserwujemy współcześnie. Okazuje się, że już wiek wcześniej władze państwowe usiłowały (szczęśliwie bez powodzenia) przejąć pełną kontrolę nad  telegrafem. Obawiano się o bezpieczeństwo transferu pieniędzy „który hamował rozwój komercji online’owej”. Troszczono się o prywatność „elektronicznej korespondencji” (przecież telegraf  to także forma elektronicznego nośnika informacji) stosując urządzenia szyfrujące w obronie przed dziewiętnastowiecznymi hakerami. Już wówczas  spotkano się z trudnym problemem standaryzacji kodowania informacji przesyłanej kablami, kłopotami z pozyskaniem odpowiednio wykształconej, w tej nowej dziedzinie, kadry (wysokie płace!).

Dzięki zmianie technologii zwiększania zasięgu szybkiej dystrybucji bieżących informacji, nastąpiła radykalna zmiana funkcjonowania giełdy – zapewne w większym stopniu niż zmienił to współcześnie Internet. 

Sto lat temu dziennikarze obawiali się utraty pracy dostrzegając  w telegrafie konkurenta, a nie doskonałe narzędzie wspomagające ich pracę. 

Był to świat z bardzo podobnymi problemami, którym musieliśmy sprostać w 1990 roku.

 
Największym nieporozumieniem jest twierdzenie, że Internet skurczył świat. Przez tysiące lat, od czasów Juliusza Cezara do epoki Gerge’a Washington’a informacja wędrowała z szybkością najsprawniejszego konia. W 1800 roku nie było potrzeby trzymania w sekrecie wypłynięcia statku z cennym ładunkiem, informacja o tym docierała do miejsca przeznaczenia razem z owym statkiem. Nie stanowiło zatem zagrożenia jawne, szczegółowe  publikowanie tej informacji w The London Times. Pod koniec XIX wieku, gdy telegraf połączył miasta brytyjskich wrogów, brytyjskie plany publikowane w dziennikach, mogły być transmitowane  na tysiące kilometrów w czasie minut, zmieniając na zawsze sztukę wojenną, sposoby rządzenia państwem i wartościowanie informacji. Podobnie telegraf miał ogromny, podobny do współczesnej Sieci wpływ na prowadzenie lokalnych i globalnych interesów.


W 1844 roku Samuel Morse rozpoczął budowanie sieci telegraficznej, w tym czasie  informacja  między Bombajem, a Londynem przesyłana była w czasie około 10 tygodni. Po 30 latach położono już 350 000 mil sieci telegraficznej, 30 000 mil podwodnych kabli i w efekcie ta sama informacja pomiędzy Bombajem, a Londynem przebiegała około czterech minut.


Ze względu na możliwości łączenia osób znajdujących się daleko od siebie uznano, że technologia ta stanie się nadzwyczajnym panaceum rozwiązującym globalne problemy i stworzy „nową erę globalnego pokoju i zrozumienia  zmieniając muszkiety na świeczniki”. Także dzisiaj możemy słyszeć podobne nadzieje wiązane z Internetem. Oto dwa lata temu w the Massachusetts Institute of Technology's  rywalizujące między sobą autorytety - Nicholas Negroponte and Michael Dertouzos jednomyślnie stwierdzili, że Internet spowoduje zanikanie granic  państwowych, a dzieci nie będą wiedziały co oznacza nacjonalizm... Podobne tezy głoszono w 1858 roku oczekując, że telegraf spowoduje zgodne życie wszystkich obywateli Ziemi odnajdujących, a spoiwem owej zgodności będzie siła intelektualna sąsiadujących ze sobą narodów.


Zdaniem autora omawianej książki „Internet dzisiaj jest jak telegraf w początkowej fazie wdrażania ale i telegraf został zastąpiony telefonem”. Początkowo telefon nie był uznawany jako samodzielna technologia komunikacji, był traktowany jako jedno z zastosowań technologii  telegrafu – „mówiący telegraf”.


Zasygnalizowane fakty, rzeczywistość bałkańska,  niestety studzą nieco zbyt wielkie nadzieje pokładane w tym co nowego i dobrego przynosi i może przynieść Internet. Wydaje się, iż z żalem należy zauważyć, że nowoczesne technologie prawdopodobnie, stanowić będą kolejny element kultury przemysłowej, który dzieli społeczeństwa, ludzi w tych samych państwach, szkołach i firmach.  Jaskrawym argumentem za takim przewidywaniem jest raport „State of the World’s Children 1999” („Dzieci na świecie w 1999 roku”). To rzeczowe opracowanie wskazuje na ile Internet stał się globalnym, masowym medium wobec niemal jednego miliarda analfabetów, którzy zamieszkują dzisiaj nasz Glob. W wymiernych liczbach oznacza to, że na każdego Internautę przypada co najmniej pięciu nie umiejących czytać. Szacuje się, że obecnie jest 855 milionów analfabetów co stanowi jedną szóstą wszystkich ludzi na świecie, dwie trzecie z nich to kobiety. Bez względu na bogactwo państwa, jego poziom rozwoju przemysłowego i technologicznego, analfabeci nie staną się użytkownikami Sieci
. Warto pamiętać, że problem analfabetyzmu dotyczy nie tylko krajów Trzeciego Świata, także tych najbardziej rozwiniętych, gdzie obserwowane jest zjawisko wtórnego analfabetyzmu.


Można zatem oczekiwać pogłębiających się różnic w dostępie i korzystaniu z potencjału informacyjnego Sieci co z kolei zwiększać będzie dysproporcje ekonomiczne coraz bardziej oddalających się od siebie warstw społecznych.

Warszawa 13 maja 1999 roku
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